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– Z powodu epidemii koronawirusa nie możemy organizować zbiórki, tylko zbieramy
internetowo. Jeśli wkrótce nie zbierzemy środków na kolejny etap leczenia, Filipek może
stracić to co dotychczas osiągnęliśmy i przestać chodzić – opowiada Elżbieta Kołosowska,
babcia Filipka z Żyrardowa.

Telefon, którego numer jest podany na profilu „Ratujmy nóżki malutkiego Filipka” odbiera kobieta,
młody głos.

– Ja jestem babcią – śmieje się pani Elżbieta i dodaje: – Przyszłam do córki, bo Paulina szyje
maseczki. Ja w tym czasie zajmuje się wnukiem. Sprzedaje maseczki, aby zarobić trochę pieniędzy na
leczenie Filipka.  Jesteśmy przerażenie wraz z pandemią zbiórka dosłownie zbiórka stanęła w
miejscu.

Walką o nóżki Filipka żył cały Żyrardów. Chłopiec urodził się bez kości strzałkowych w nóżkach i bez
części paluszków w stopach. W Polsce przeszedł trzy nieudane operacje, po których miał zacząć



chodzić, ale nie zaczął. Przyniosły tylko ból, a chłopiec tylko pełzał. Dzięki przeprowadzonym
zbiórkom przeszedł dwie operacje w Stanach Zjednoczonych u doktora Drora Paley'a. W grudniu
2019, gdy prezydent Żyrardowa Lucjan Chrzanowski wręczał czeki do wypłaty pieniędzy, zebranych
podczas charytatywnej walki, maluch sam poszedł go odebrać. Dzielnie kroczył na swoich nóżkach.

– Teraz jednak obserwuję, że coraz częściej siada, nie rusza się. Jeśli nie przejdzie kolejnego etapu,
następnej operacji stracimy to co osiągnęliśmy. Na marne pójdzie wysiłek wielu osób – opowiada
Elżbieta.

Podkreśla wieki wysiłek rehabilitantki Filipka, która mimo zagrożenia epidemiologicznego
przyjeżdża, aby pomóc chłopcu. Bliscy chłopca końca maja muszą zebrać 520 tys. złotych. Środki
niezbędne na kolejną operację w USA. Wszystko jest również przygotowane, aby operację lekarz ze
Stanów mógł przeprowadzić operację w Polsce, ale nie wiadomo, czy zostanie wypuszczony z kraju z
powodu epidemii. To z powodu zagrożenia epidemiologicznego bliscy Filipka nie mogą aktywnie
prowadzić zbiórki. Dotychczas uzbierali 15 tys. zł.

– To jest dramat. Ten chłopak tyle wycierpiał, aby teraz to zniweczyć – wyznaje z troską Elżbieta
Suchecka i dodaje: – Dziękujemy wszystkim za wsparcie. Liczymy, że i tym razem nas nie opuścicie.

Link do zbiórki - TUTAJ

Pomóc Filipkowi można dokonując wpłaty na konto:
Fundacja Pomocy Dzieciom i Osobom Chorym “Kawałek Nieba”
Bank BZ WBK
31 1090 2835 0000 0001 2173 1374

https://eglos.pl/aktualnosci/item/34167-lucek-lutuj-zdjecie-z-takim-napisem-dostal-prezydent-czeki-trafily-do-kogos-wazniejszego
https://www.siepomaga.pl/operacja-filipka?fbclid=IwAR0wE4XZ4JBmWL5lCE5EFHGuIM9eUaE_T_IFoAiqh4mXDKYy3J9x7u302WA
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